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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY.

i

W ł a ś c ic ie l  i W y d a w c a  D e . E r n e s t  T i l l , A d w o k a t  i D o c e n t  U n iw e r s y t e t u .

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l l/a arkusza druku.
Cena p rz e d p ła ty :

wc Lwowie: rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł., kwartalnie 1 zł. 50 ct. wal. austr. ; 
po za Lwowem z przesyłką pocztową: rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł. 50 ct., kwar­

talnie 1 zł. 75 ct. w. a . ; 
w Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rossyjskiem: rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs., 
w Księstwie Poznanskiem i  Cesarstwie Niemieckićm: rocznie 20 murek, półrocznie 10 m. 

Numer pojedynczy kosztuje 15 ct.

O znaczeniu i skutkach 
orzeczeń najw. Trybunału sprawiedliwości

w  procesie cyw iln y m .

Wykład habilitacyjny Dra Aleksandra Janowlcza.

(Dokończenie).

S tó so w n ie jszy m  i bardzió j c e lo w i o d p o w ie d n im  
o k azu je  s ię  p rz e p is  §  9 u s t a w y  niem . z 12 l ip c a  
1 8 6 9 , t r a k tu ją c e j  o z a p ro w a d z e n iu  najw. T r y b u n a ł u  
d la  s p r a w  h a n d lo w y c h ;  w  m y ś l  te g o  p rz e p is u  b o ­
w iem  n a le ż y  b e z w a ru n k o w o  u c h w a le  p l e n a r n e g o  
p o s ie d z e n ia  p o d d a ć  ro z s t rz y g n ie n ie  k ażd e j  k w e s ty i ,  
co  do  k tó re j  z a p a t r y w a n ie  s e n a tu  ró żn i  s ię  o d  p o ­
p r z e d n ie g o  o rz e c z en ia  t e g o  lu b  in n e g o  se n a tu .

W p r o w a d z e n ie  ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  w y m a g a ­
ło b y  u rz ę d o w e g o  zb io ru  w sz y s tk ic h  z a p a d a ją c y c h  ro z ­
s t r z y g n ię ć ,  n a  czem  w  A u s t r y i  d o tą d  zb y w a . O b e ­
cn ie  m a m y  ty lk o  z b io ry  p r y w a tn e ,  z k tó r y c h  j a k o  
n a jc e n n ie jsz y  i n a jb a rd z ie j  s ta r a n n y ,  z a s łu g u je  n a  
u w a g ę  z b ió r  U n g e r a  i G la s e ra  za s p ó łu d z ia łe m  
W a i t h e r a  w y d a w a n y ,  o b e jm u ją c y  n a  te r a z  15 to ­
m ó w , w  k tó r y c h  zam ieszczono  o k o ło  7000 ro z s t rz y ­
g n i ę ć ,  d o ty c z ą c y c h  r o z m a i ty c h  k w e s ty i  z p r a w a  
i p r o c e s u  cyw ilnego .

W  r o z s t r z y g n ie n ia c h  ty c h  m ieśc i  s ię  p r a ­
w d z iw y  s k a r b  s z e ro k ic h  i w y t r a w n y c h  p o g lą d ó w  
p r a w n y c h .  Z n aczen ie  t a k o w y c h  d la  p r a w n i k a  
n ie p o sp o l i te j  je s t  w a g i ,  p o d o b n ie  j a k  d la  l e k a ­
rz a  w  s a la c h  sz p i ta ln y c h  b a d a n ie  h i s to r y i  c h o ­
r ó b  i m e to d y  p o d ję tó j  k u ra c y i .  O d p o w ie d n ą  m e ­
t o d ę  z a s tó s o w a n ia  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  n a j le p ió j  
p o z n a ć  i o c e n ić  m o ż n a ,  w c z y tu ją c  s ię  w  ro z s t r z y -  
g n ie n i a  na jw y ższó j  w ła d z y  są d o w ó j,  ro z p a tru ją c  
z d a n ia  d o ś w ia d c z o n y c h  i o s iw ia ły c h  w  zaw odzie  
s ęd z io w sk im  m ężów . N ie  idzie za tem , b y  z a p a t r y ­
w a n ia  te  b e z w z g lę d n ie  i b e z w a ru n k o w o  z a s tó so w y -  
w a ć  do  in n y c h  p r z y p a d k ó w  a n a lo g ic z n y c h .  W a r ­
to ś ć  r o z s t r z y g n ię ć  na jw y ż .  T r y b u n a ł u  n ie  le ży

R edakcya ł A d m in is tra c ja  we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 2. 
E xpedycya m ie jscow a w księgarni J . i i i  1 ik o  w s k i e g o, rynek 1. 3-t. 
P ren u m e ra tę  p rz y jm u ją  wszystkie księgarnie w kraju i za granicą. — 

O głoszenia (In se ra ty ) przyjmuje Administracja po 8 ct. od wiersza petytowego. 
Beklamaeye uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru. 
Listy reklamacyjne, nieopieczędowane, są wolne od opłaty pocztowej.

Rękopisy nieużyte zwraca Redakcya na żądanie.
Artykuły zamieszczone honorowane będą według umowy.

w m o żn o śc i  t a k i e g o  z a s tó s o w y w a n ia ,  a le  w  du ch u ,  
j a k i  s ię  z t a k o w y c h  p rz e b i ja ,  w  s p o s o b ie ,  w  ja k i  
na jw . T r y b u n a ł  s t a r a  s ię  t łu m a c z y ć  u s ta w y ,  w m e ­
todz ie  za s tó so w a n ia  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  zgodnej 
z w y s o k ie m  e ty c z n e m  p o w o ła n ie m  s ta n u  sędz io ­
w s k ie g o .

S zczeg ó ln ie  n a  p o lu  p ra w a  fo rm a ln e g o ,  m e to d a  
z a s tó so w a n ia  p rz e p i s ó w  w a ż n ą  o d g r y w a  ro lę . N ie ­
j e d n o k r o tn ie  za  u s p ra w ie d l iw io n e  w y p a d a  u z n a ć  
u ty s k iw a n ia ,  że w s k u te k  n ie w o ln ic z e g o  t łu m a c z e n ia  
i z b y t  ś c i s ł e g o  p rz e p is ó w  fo rm a l is ty c z n y c h ,  s t ro n a  
na  u t r a tę  p r a w a  s w e g o  b y w a  n a rażo n ą .  K o n i e ­
czn em  to  p o n ie k ą d  n a s tę p s tw e m  u s ta w o w ó j  te o ry i  
d o w o d o w e j  i p i ś m ie n n o ś c i  p o s t ę p o w a n ia ,  p r z e p e ł ­
n io n e g o  d ro b ia z g o w e m i fo rm aln o śc iam i.

U s i ło w a n ia  najw. T r y b u n a ł u  zd ąża ją  też  k u  n a ­
d a n iu  p rz e p iso m  u s ta w y  sądow ój t a k i e g o  z a s tó s o w a ­
nia , a b y  nie  w y k r a c z a ją c  p o  za r a m y  u s ta w ą  n a k r e ­
ś lo n e ,  n ie  s t a w ia ć  s t ro n ie  s p ó r  w iodącó j  z b y tn ic h  
p rz e s z k ó d  w  p rz e d s ta w ie n iu  S ą d o w i  m a te r y a łu  p r o ­
c e s o w e g o  i nie u t r u d n ia ć  jej ze s taw ien ia  dow odu . 
I  t a k  np . p rz y  d o p u szczen iu  d o w o d u  ze św ia d k ó w  k u  
w ieczne j  p a m ię c i  w  ra c y o n a ln e m  z a s tó so w a n iu  p r z e ­
p isó w  §  251 z ac h .-g a l .  i 179  pow sz. us t .  sąd .,  tudz ież  
d e k r .  n a d w .  z 27 w rz e ś n ia  1784  1. 341 i 15 p aźd z ie r ­
n ik a  1802 1. 579 uzna je  na jw . T r y b u n a ł  ro z s t rz y g n ie -  
n iam i sw e m i *) n ie b e z p ie c z e ń s tw o  u t r a t y  ś w ia d k a  
za is tn ie ją c e  n ie ty lk o  w te d y ,  je ż e l ib y  n ie  m ożna 
św ia d k a  p r z e s łu c h a ć  z p o w o d u  g ro żącó j  m u  śm ie rc i  
lu b  te g o ż  n ie o b e c n o ś c i ,  a le  ta k ż e  w t a k im  razie , 
jeże l i  zachodzi  o b a w a ,  że ś w ia d e k  m oże z a p o m n ą ć  
o k o l iczn o śc i  s tw ie rd z ić  s ię  m a jące  b ą d ź  z p r z e d ­
m io to w y c h  b ą d ź  z p o d m io to w y c h  p o w o d ó w  t. j. 
b ą d ź  z p o w o d u , że o k o licznośc i  sam e  s ą  t e g o  r o ­
dzaju, iż ł a tw o  je  z ap o m n ieć ,  j a k o  z a w ie ra jąc e  w ie le  
d r o b n y c h  szczeg ó łó w , lu b  tóż z p o w o d u , że u  
ś w ia d k a  w s k u te k  w ie k u  lub  c h o ro b y  o b ja w ia  s ię  
p r z y tę p ie n ie  pam ięc i .

*) L .  3809 i 45 57 Zb. Ungera i Glasera.



N iem n ió j  d o z w o l o n o 2) ju ż  p o  sp is ie  a k tó w ,  
a  n a w e t  p o  w y d a n iu  p rz e d s ta n o w c z e g o  w y ro k u  
sp ro s to w a n ia  im ion  św ia d k ó w  m y ln ie  p o d a n y c h ;  
da le j  d o p u sz c z a  n a jw . T r y b u n a ł  3) p o n o w n e g o  p r z e ­
s łu c h a n ia  ś w ia d k ó w  z p o w o d u  n ie d o k ła d n e g o  p o ­
p rz e d n ie g o  w y s ł u c h a n i a ,  m ia n o w ic ie  n ie  o k a z a n ia  
im  d o k u m e n tu ,  k t ó r y  s ta n o w i ł  p rz e d m io t  ich  p r z e ­
s ł u c h a n ia ;  n ie m n ie j  uzna je  m ożność  s u b s ty tu o w a n ia  
ś w ia d k a  z m a r łe g o  in n y m  św iad k iem , n a w e t  n a  in n e  
o k o l ic z n o śc i  p r z e s łu c h a ć  się  m a jący m , jeże li  ty lk o  
w  te n  sp o s ó b  może s t r o n a  z a s tą p ić  do w ó d  s t r a c o n y  
i u za sad n ić  sw e żąd an ie  n p .  z a m ia s t  ś w ia d k a  z m a r ­
ł e g o ,  k tó r y  m ia ł  p o tw ie r d z ić ,  że z m a r ły  d łu ż n ik  
s k r y p t  w  je g o  o b e c n o śc i  p o d p is a ł ,  d o w ó d  ze św ia d k a ,  
w o b ec  k tó r e g o  d łu ż n ik  u z n a ł  d ł u g  ze s k r y p t u  
p rzez  s ieb ie  z e z n a n eg o  p o c h o d z ą c y  4).

R ó w n ie ż  w l iczn y ch  r o z s t r z y g n ie n i a c h  s w y c h 5) 
najw . T r y b u n a ł  n a d a je  p rz e p is o m  d e k r e tu  n ad w . 
z 29 w rz e śn ia  1794  1. 1 9 5 , d e k r e tu  z 22 s ty c z n ia  
1820 1. 1645 ta k ie  t łu m a c z e n ie ,  że dozw ala  p o  
p ra w o m o c n o ś c i  w y r o k u  t a k  sp ro s to w a n ia  j a k  też  
o p u szczen ia  z r o ty  p r z y s ię g i  p e w n y c h  w y ra z ó w , 
z m ia n y  d a ty  f a k tu  , z m ia n y  sum y , s p ro s to w a n ia  
r a c h u n k u  itp .,  w o g ó le  dopu szcza jąc  z m ia n y  r o ty  
p rz y s ię g i  , jeżeli s ię  o k a z u je ,  że zm ian a  t a  n ie  d o ­
ty c z y  i s to ty  s p o ru  w  k w e s ty i  p r a w n e j  i n ie  u w łacza  
p r a w o m  p rz e c iw n ik a ,  b o  u w a ż a  za n ie z g o d n e  z rze-  
c z y w is te m  p r a w e m , g d y b y  s t r o n a  s p ó r  p r z e g r a ć  
m ia ła  je d y n ie  d la te g o ,  że n ie  j e s t  w  m ożnośc i  z a ­
p rz y s ię ż e n ia  ja k ie j ś  o k o l iczn o śc i  u b o c z n ó j , k tó r a  
b ez  n a r a ż e n ia  p r a w  p rz e c iw n ik a  d a  się z r o ty  o p u ­
śc ić  lub  w roc ie  zm ien ić .  Jeże l i  z a te m  m a  b 3rć 
dopuszczoną  p r o s z o n a  z m ia n a  r o t y  p rz y s ię g i ,  z m ia n a  
t a  o d n o s ić  się m oże  ty lk o  do  oko licznośc i  ubocznój 
t. j. tak ie j ,  k t ó r a  n ie  d o ty c z y  k w e s ty i  p ra w n e j ,  an i 
i s to ty  s p o r u  i n ie  n a ra ż a  w n iczem  p r a w  p rz e c i ­
w n ik a .  D o  t a k i c h  w a r u n k ó w  o g r a n ic z a ją c  zm ian ę  
r o t y  p r z y s i ę g i , na jw yż .  T r y b u n a ł  nie p rz e k ro c z y ł  
r a m  u s ta w ą  n a k re ś lo n y c h ,  bo  p r z y s i ę g a  d o p u szczo n ą  
b y ć  p o w in n a  n a  o k o l iczn o śc i  s tan o w cze  i sp ó r  r o z ­
s t r z y g a ją c e ,  u b o c z n e  w ięc  i n ie ro zsc rzy g a jace  z r o ty  
m ożna o p u śc ić  lu b  w niej zm ienić .

W re s z c ie  w s p o m n ie ć  w j^pada , że w  l iczn y ch  
r o z s t r z y g n ie n ia c h  s w y c h  6) n a jw yższy  T r y b u n a ł  
d o p u szcza  d o w o d u  p o ś re d n ie g o  ze z b ie g u  o k o liczno­
śc i (Indicienbew eis), a  to  n ie ty lk o  n a  c z y n n o śc i  
w e w n ę t r z n e ,  j a k  n a  z łą  w ia rę ,  bo jaźń ,  n ie ś w ia ­
do m o ść  o i s tn ie n iu  ś ro d k ó w  d o w o d o w y c h  • p rz y  
p roszone j  r e s ty tu c y i  ob noviter r e p e r ta , n a  w ia ­
do m o ść  o n a ro d z e n iu  d z ie c k a  i t. p., ale  tak że  n a

2) Patrz rozstrzygnienia 1. 1980, 2 1 5 6 ,  4985 Zb. Ungera  
i Glasera.

8) Patrz rozstrzygnienie I. 5066 Zb. Ungera i Glasera.

h  L .  623 Zb. U ngera i Glasera.

5) L.  598, 657, 807, 1095, 1131,  1391, 1700, 1758, 1819,  

1970, 2501, 2814, 3248,'"5901, 6087 Zb. Ungera i Glasera.

6) L .  6, 28, 133, 274, 325, 373, 469, 473, 493, 626, 634, 

776. 917 , 968, 1067, 1091, 1136, 1161, 1596, 1613, 1729, 4174 Zb.

Ungera i Glasera.

f a k ty  ze w n ę trz n e ,  j a k  n. p. n a  p ra w d z iw o ść  t e s t a ­
m e n t u ,  n ie p ra w d z iw o ś ć  d o k u m e n tu ,  n a  s tó s u n e k  
p e łn o m o c n ic z y ,  z a k re s  d a n e g o  u m o co w an ia ,  s tó su ­
n e k  c ie lesny , m a c ie r z y ń s tw o  i t. d.

Ju ż  z ty c h  k ilku  p r z y k ła d ó w  o k a z u je  s ię ,  że 
na jw . T r y b u n a ł  s t a r a  s ię  p r z e p i s y  p r a w a  fo rm a l­
n e g o  w t e n  sp o s ó b  t ł u m a c z y ć ,  a b y  s t ro n  sp ó r  
w io d ą c y c h  n ie  n a ra ż a ć  n a  z a t r a tę  p r a w a  m a te r y a l -  
n e g o  p o d  u c isk ie m  fo rm alizm u . W  t e n  sp o só b  
p o s tę p u ją c  na jw . T r y b u n a ł  —  o ile to  w  o g ó le  
w  r a m a c h  p i s e m n e g o  p o s tę p o w a n ia  j e s t  m oże- 
b n em  —  toruj 3 d r o g ę  n o w y m  w y o b ra ż e n io m , k tó re  
d ą ż ą  do  o b a le n ia  z b u tw ia łe g o  form alizm u, p o d o b n ie  
j a k  lta  p o lu  p r a w a  m a te r y a ln e g o  ś m ia łó m ,  m oże 
n a w e t  z b y t  śm ia łe m  orzeczeniem , w y d a n e m  w  s p ia -  
w ie  l ich w y , u s i ło w a ł  u z u p e łn ić  b r a k  u s ta w n ic z e g o  
u n o rm o w a n ia  te j  s p ra w y  w  k ra ja c h ,  w  k t ó r y c h  m e  
ob o w ięzu je  u s ta w a  o l ichw ie  z d n ia  19 l ip c a  1877
1. 66 dz. u. p . M am  tu  n a  o k u  o rzeczen ie  p o d a n e  
w  n i ze 40 J u r .  B la tte r  z r. 1880, k tó r e m  o d rzucono  
s k a r g ę  o z a p ła c e n ie  700 z łr .  z 5 °/0 o d s e tk a m i  m ie ­
sięcznie, u z a s a d n ia ją c  to  ro z s t r z y g n ię c ie  t e m , że 
w y so k o ść  5 °/„ o d s e te k  m ie s ię c z n y c h  p rz e k ra c z a  
w sz e lk ą  g o d z iw ą  m ia rę  t a k , iż n ie ty lk o  p o w s ta je  
u z a s a d n io n a  w ą tp l iw o ść  co do  rz e c z y w is to śc i  u m o w y  
z aw ar te j ,  a le  p ró c z  t e g o  n a le ż y  uznać , że w y p o ż y ­
c za jący  d o p u ś c i ł  s ię  w y k r a c z a ją c e g o  p rz e c iw  m o ­
ra ln o ś c i  w y z y s k a n ia  d r u g ie g o  k o n t r a h e n ta ,  że mu 
w ięc  w m y ś l  §  878 u. c. n ie  m o ż n a  p rz y z n a ć  k o n ­
t r a k t o w e g o  p r a w a  s k a r g i  o p o d o b n e  św ia d c z e n ie .

S p o s ó b  ta k i  t łu m a c z e n ia  i z a s tó s o w y w a n u  
fo rm a ln y c h  p rz e p is ó w  p r a w a  p rzez  n a jw y ższą  w ł a ­
dzę s ą d o w ą  n ie  m oże p o z o s ta ć  bez  sk u te c z n e g o  
w p ł y w u  n a  niższe S ą d y ,  a  r o z s t r z y g n ie n ia  na jw . 
T r y b u n a ł u  s p ra w ie d l iw o ś c i  j e d n o s ta jn ie  w y d a w a n e  
w  k i e r u n k u  w s k a z a n y m  i z t ą  m y ś lą  p rz e w o d n ią  — 
n ie n a ra ż a n ia  s t ro n  n a  u t r a t ę  p r a w  ic h  p o d  u c is k ie m  
form alizm u, m u sz ą  o w ia ć  n o w y m  o żyw czym  d u c h e m  
s p r a w o w a n ie  s ą d o w n i c t w a , m im o p ę t  n a ło ż o n y c h  
fo rm a lis ty czn em i p r z e p i s a m i ; t e m  s a m e m  w a u s t r .  
p r o c e s o w e m  p r a w ie  m oże się s tw ie rd z ić  to  p r a w i ­
d ło ,  że j a k  z je d n ó j  s t r o n y  na j lep sze  u s ta w y  nie  
p rz y n o sz ą  p o ż ą d a n y c h  s k u tk ó w ,  jeże li  n ie  o d p o ­
w ie d n io  b y w a ją  w y k o n y w a n e ,  t a k  z d ru g ie j  s t r o n y  
i g o rsz e  n a w e t  u s ta w y  m o g ą  się  s ta ć  p o ż y teczn e ,  
jeże l i  s ię  je  z a s tó so w u je  w d u c h u  s łu sz n o śc i  i w  p o ­
czuc iu  w y ż sz e g o  e ty c z n e g o  z a d a n ia  s ą d o w n ic tw a .

P o g ląd  n a  zasad y  i tre ść

nowego projekty procedury cywilnej
przez

P R O F . p R A  pU G U ST A  jjA LA SIT SA .

(Ciąg dalszy).

R o zd zia ł II.
U c z e s t n i c t w o  s p o r u .

§§ 87— 90. Uczestnictwo sporu, które obecne prawo 
w §§ 507 i 509 gal. ust. sąd. i w kilku dekr. nadw.



wyraźnie uznaje i urządza, jest  dopuszczone w naszych 
teraźniejszych procesach pisemnych (t. j. we wszystkiem 
z wyjątkiem drobiazgowego) tylko w granicach § 4 ust. 
gal. ustępu 3 ,  a zatem po stronie pozywającej (czynne 
uczestnictwo), gdy skarga uczestników-powodów, a po 
stronie pozwanego (bierne uczestnictwo), gdy obowiązek 
uczestników-poiwanych wynika z jednego i tego samego 
faktu prawnego. Projekt rozszerza podstawy takowego, 
dozwalając łączenia skarg także w przypadkach, gdy 
między powodami lub pozwanymi istnieje spólność praw 
sp o rn y ch , jakkolwiekby nie z tego samego wynikały 
faktu, tudzież dozwala go także wtedy, gdy roszczenia 
kilku powodów lub obowiązki kilku pozwanych mają 
za przedmiot jednakowe świadczenia, a zarazem pole 
gają na istotnie jednakowej zasadzie faktycznej i pra­
wnej t. j. gdy są j e d n o r  o d z a j  o w e mi .  W  tych przy­
padkach strona pozywająca ma p r a w o  wynieść tylko 
jeden pozew, żądać spólnej dla wszystkich zespolonych 
w pozwie skarg rozprawy i jednego wyroku. Dlatego 
należy odróżnić takie, z w o l i  s t r o n y  p o z y w a j ą c e j  
powstałe uczestnictwo, od połączenia kilku spraw do 
jednej rozprawy j a k o  z a r z ą d z e n i e  S ą d u ,  do czego 
podobnie jak obecnie w post. drob. (§ 24 ustęp 2) Sąd 
ma być upoważniony (§ 216 pr.).

Uzasadnienie i objaśnienie tej mstytucyi według 
prawa obowięzującego i zaprojektowanego znajdą czytel­
nicy w znakomitem dziele prof. Dra Kabata: O procesie 
cyw ilnym  (we Lwowie 1881) § 68 i n.

Tu tylko jednę podnosimy różnicę między obecnśm 
a przyszłem uczestnictwem w  procesowem ich stano­
wisku. Dążąc do zupełnej niezawisłości uczestników 
między sobą, znosi projekt domniemane zastępstwo ucze­
stników, nie biorących udziału w procesie, pizez tych, 
którzy w sporze odpowiadają, tak że każdy z nich wi­
nien starać się o postęp sprawy, a nieodpowiadąjący 
popada w zaoczność, choćby inni odpowiadali. Tylko 
wyjątkowo ma pozostać przy odnośnych zasadach, obecnie 
obowięzujących, w przypadkach, gdy prawo powodów 
a względnie obowiązek pozwanych są niepodzielnemi, 
a w konsekwencyi stosunek prawny wymaga jednolitego 
ustalenia w wyroku (ob. zresztą Dr. Kabat 1. c. § 72).

R o z d z i a ł  I I I .

Udział trzecich w  sporze.
1. Interwencya główna § 91.
2. In terw encya uboczna §§ 92— 94.
3. Oznajmienie sporu §§ 95 i 96.
Opuszczamy Drzedstawienie treści i zasad powyż­

szych przepisów ze względu na wymienione dzieło Dra 
Kabata (§ 76 i n.), zajmujące się także postanowieniami 
projektu z r. 1876, które w obecnym me uległy zmianie. 
Tern snadniej możemy to uczynić , ileże dzieło to, naj­
lepsze o tej kwestyi w języku polskim, nie powinno 
nigdzie brakować, gdzie zajmują się poważnie prawem 
procesowem.

4. W y m i e n i e n i e  p o p r z e d n i k a  §§ 97 i 98. 
W edług § 375 u. c. może posiadacz w cudzem imieniu 
(dzierżyciel) uwolnić się od skargi wydobywczej, jeżeli 
tego dowiedzie i swego poprzednika wymieni. Dla braku

odpowiednego procederu nie może obecnie dzierżycie.1 
uczynić tego inaczśj, jak tylko przez ekscepcya, w d a j ą c  
s i ę  w s p ó r .  Aby prawo to dzierżyciela, w ust. cyw. 
uznane, mogło być w całej pełni, bez wdania się w spór, 
urzeczywistnionem, zaprowadza projekt odpowiedny p ro­
ceder jako sprawę uboczną. Posiadacz w imieniu obcem 
rzeczy, służebności lub innego prawa r z e c z o w e g o ,  
może zaprzeczyć wdania się w spór, jeśli wymieni po­
przednika. W tym. celu ma wnieść stosowne pismo, 
postarać się o wyznaczenie dnia sądowego i uwiadomić 
o tern powoda i poprzednika. Skutki odbytej w owym 
dniu sądowym rozprawy mogą być różne. Przedewszy- 
stkiem może powód przekonać s ię , że pozwał niewła­
ściwą osobę, cofnąć proces i wynieść skargę przeciwko 
posiadaczowi. Zresztą zależy skuiek takowej dla pro­
cesu od zachowania się poprzednika i ugody wszystkich 
stron. Jeśli bowiem wymieniony poprzednik uznaje 
swoje poprzednictwo, może wstąpić w spór w miejsce 
dotychczasowego pozwanego, atoli tylko wtedy, jeśli 
powód na to się zgodzi. Jeśli zaś zapizecza poprzedni- 
ctwa, albo objęcia sporu , albo też żadnej nie daje od­
powiedzi, sprawa pozostaje w stanie dawniejszym. P o ­
zwany z upływem wyznaczonego do tej sprawy dnia 
sądowego, traci prawo nie wdawania się w spór i nie 
pozostaje mu nic innego, jak tylko wnieść excepcyą 
z § 375 n. c. Tyle wszaaże zawsze z tego zyskuje, 
że od skargi uwolnić się może przez zaspokojenie po­
woda i będzie w obec poprzednika wolnym od odpo­
wiedzialności.

R o z d z ia ł  I V .

P e ł n o m o c n i c y .
§§ 99— 121. W  odróżnieniu od zastępców p”a- 

wnych, uważa projekt jako pełnomocników tylko osoby, 
prowadzące proces w imieniu strony, za jej wolą, w pełno­
mocnictwie objawioną (zastępstwo dobrowolne). Z wy­
jątkiem aktów procesowych, ściśle osobistych (przysięga, 
przesłuchanie strony jako świadka), wolno stronom cały 
proces prowadzić przez zastępcę procesowego. Pełnomo­
cnictwo na piśmie musi być Sądowi zaraz na pierwszym 
terminie okazanem. Wyjątkowo tylko może Sąd dopu­
ścić pełnomocnika, przed okazaniem pełnomocnictwa lub 
też zawiadowcę bez z lecenia , atoli tylko do czynności 
nagłych (dringliche) i pod warunkiem złożenia odpowie- 
dnej kaucyi, gdy Sąd żądać takowej uzna za potrzebne. 
Czynności tych osób tylko pod tym warunkiem będą 
ważnemi, gdy później przedłożą pełnomocnictwo. Udzie­
lone pełnomocnictwo procesowe nie gaśnie ze śmiercią 
mocodawcy, ale gaśnie w przypadkach zmiany osoby 
procesowej wskutek zastępstwa szczegółowego np. cesyi. 
Na istnienie pełnomocnictwa uważa Sąd z urzędu, a 
stronom służy prawo naganie brak takowego w ciągu 
całego procesu. Jeśli zachodzi wątpliwość co do pra­
wdziwości podpisu na pełnomocnictwie, może Sąd po­
lecić zalegalizowanie takowego, atoli gdy pełnomocnikiem 
jest Sądowi znany adwokat, wystarczy zapewnienie jego 
z powołaniem się na przysięgę adwokacką. Zachodzą 
pewne różnice między pełnomocnikami, którzy są adwo­
katami , a tak im i, którzy nimi nie są. Dia procesów



które prowadzą się przed Sądami krajowymi i wyższymi, 
strony są obowiązane przyjąć sobie zastępców z grona 
adwokatów (przymus adwokacki). Tylko w sporach m ał­
żeńskich i w sprawach amortyzacyjnych nie jes t  wyma­
gane zastępstwo przez adwokata. Skarb publiczny zastę­
pują przed wszystkimi Sądami Prokuratorye skarbowe. 
Dla spraw przed Sądami powiatowymi wolno stronom 
pryw atnym  ustanowić zastępcami osoby, nie będące 
adwokatam i, byleby były własnowolne i płci męzkiej. 
Atoli bez względu na to( czyli strona ma obowiązkowo 
adwokata jako zastępcę lub też adwokata albo inną osobę 
dobrowolnie, służy jej prawo jawić się osobiście w Są­
dzie i czynić oświadczenia W  praktyce Sądótv fran- 
cuzkich przyczynia się to wielce do ożywienia rozprawy. 
Obecność strony w Sądzie obok pełnomocnika może mieć 
doniosłe skutki nietylko dlatego, że wyjaśnienie sprawy 
jest przez to ułatwione, ale także z innego powodu. 
Oto nadane jest stronie prawo odwołania p r z y z n a n i a  
i i n n y c h  f a k t y c z n y c h  oświadczeń zastępcy, jeśli 
jest o b e c n ą  na rozprawie. Inaczej bowiem musi przy­
jąć na siebie skutki owych zeznań pełnomocnika.

Zachodzi także istotna różnica między p e ł n o m o ­
c n i c t w e m  d l a  a d w o k a t a  z jednej, a pełnomocni­
ctwem dla innych zastępców. Zakres upoważnienia 
pełnomocnika, nie będącego adwokatem, ocenia się we­
dług osnowy pełnomocnictwa. Jeżeli zaś adwokatowi 
jest udzielone pełnomocnictwo procesowe t. j. pełnom o­
cnictwo, jako p r o c e s o w e  wyraźnie nazwane, albo do 
prowadzenia sporu upoważniające, nadaje mu takowe 
prawo 1. do zastępywania strony przez cały proces, 
a w szczególności w postępowaniu egzekucyjnem i do 
obrony na pozew wzajemny lub interwencyjny, 2. do 
zawierania ugód, do uznania lub zrzeczenia się praw 
w zakresie sprawy, nawet bez szczegółowego do tych 
aktów upoważnienia. A zatem niektóre przepisy § 1008
u. c mają być co do procesowego pełnomocnictwa adwo­
kackiego zmienione. Oo w ięcej, ten zakres ustawowy 
pełnomocnictwa adwokackiego może być w o b e c  s t r o n y  
d r u g i e j  ścieśniony tylko co do zawarcia ugód przy­
znania i zrzeczenia się praw, do czego koniecznie po­
trzeba, aby o tem stronę przeciwną zawiadomiono,

R o z d z ia ł  V .

P r a w o  u b ó s t w a .
§§ 112— 122. Rozdział ten jako mniej ważny 

opuszczamy.   (0. d. n.).

IFralsty-lsia sądowa.
Ocenienie doniosłości bypoteki tajnej Skarbowi Państwa  

służącej, na podstawie § 21 ust. liyp. ć
W  nrze 1 Przeglądu sąd. i adm. z r. 1877 ^p i­

sane zostało zdarzenie praw ne, pozwalające uzasadnić 
zdanie, iż Skarbowi Państw a pod względem podmioto­
wym Służy moc hypoteki tajnej w najrozciąglejszem 
znaczeniu.

Z przyjemnością zaznaczyć możemy inne zdarzenie 
prawne z dni ostatnich, wskazujące na zmienione zapa­
trywanie praktyki sądowej w omówionym kierunku.

W skutek nieostęplowania pewnego pisma, wydano

do Wincentego K., właściciela hypotecznej realności, na­
kaz zapłacenia podwyższonej należytości stęplowćj w kwo­
cie 682 złr.

Wincenty K. zm arł,  a na zasadzie jego kodycylu 
zaprenotowano Paulinę D. za właścicielkę realności spad­
kowej z klauzulą § 822 u. c., a następnie prenotacyą 
na podstawie dekretu dziedzictwa z 22 grudnia 1877 
w intabulacyą zamieniono.

Dopiero w r. 1878 wniosła władza skarbowa ż ą ­
danie o wpis prawa zastawu dla sumy 682 złr. na real­
ności niegdyś do Wincentego K. należącej, a c. k. Sąd 
krajowy w Krakowie dozwolił takowej.

Sąd wyższy uchwałą z 6 maja 1879 1. 5058 od­
dalił władzę skarbową z żądaniem wpisu z uw agi, iż 
Paulina D. za właścicielkę realności Wincentego K. już 
zaintabulowaną została, a według §§ 21 i 59 ust. nyp. 
intabulacya prawa zastawu dla pretensyi wymaga, aby 
dłużnik był hypotecznym właścicielem realności, mającej 
być obciążoną prawem zastawu; egzekucya w tym tylko 
razie przeciw rzeczonej realności byłaby dopuszczalną, 
gdyby nakaz zapłaty wydano przeciw posiadaczowi i wła­
ścicielowi realności t. j. przeciw Paulinie D.

W rekursie rewizyjnym twierdziła władza skarbowa, 
iż Paulina D. przez zaprenotowanie jej za właścicielkę 
realności Wincentego K. z klauzulą § 822 u. c., nabyła 
w myśl § tegoż i § 688 ust. cyw. prawo własności tej real­
ności tylko o tyle, o ile przez to pretensye wierzycieli 
Wincentego K. w toku pertraktacyi spadkowej po tymże 
wykazane, nie doznają uszczerbku. Otóż należytość skar­
bowa, o którą się rozchodzi, poszukiwaną była przeciw 
masie spadkowej Wincentego K. jeszcze w toku pertrak­
tacyi spadkowej przez doręczenie dotyczącego wezwania 
płatniczego do rąk pełnomocnika spadkobierców. Nabycie 
przeto prawa własności realności Wincentego K. z klau­
zulą § 822 u. c., nakładało na Paulinę D. obowiązek za­
spokojenia z tejże realności powyższej należytości skarbo­
wej, jako w toku pertraktacyi spadkowej po Wincentym K. 
wykazanej. Od tego obowiązku Paulina D. jako z tytułu legatu 
właścicielka wspomnionej realności Wincentego K. przez 
wydanie dekretu dziedzictwa po tymże i zaintabulowanie 
jej za właścicielkę, nie została bynajmniej uwolnioną, 
albowiem dekret dziedzictwa z istoty swej w prawach 
i obowiązkach legataryuszów z rozporządzenia ostatniej 
woli testatora i z ustawy wynikających, żadnej nie za­
prowadza zmiany.

0. k. Trybunał najwyż. zatwierdził jednak uchwałę 
Sądu wyższego z uwagi, iż przepis § 21 powsz. ust. 
hyp. nie zna takiój różnicy, któraby usprawiedliwiała 
przypuszczenie, iż w razie, jeżeli ktoś na podstawie za­
pisu za właściciela nieruchomości jest  wpisany, przeciw 
niemu wpis prawa zastawu dla osobistego tylko długu 
spadkodawcy mógłby być uskuteczniony, chociażby n a ­
wet nie było dokumentu, zobowiązanie legataryusza 
uzasadniającego.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
11 maja 1880 1. 5585). J. L .



Przeciwko uchw ałom , dozwalającym  warunkowo na 
przywrócenie do pierwotnego stanu upadłego terminu, 

rekurs jest niedopuszczalnym.
W  pewnym sporze zażądał pozwany przywró­

cenia terminu do wniesienia obrony, lecz z żądaniem 
przez Sąd krajowy w Krakowie bezwarunkowo oddalony 
został.

Sąd wyższy zmienił wyrok I  instancyi i zezwolił 
na przywrócenie terminu pod warunkiem złożenia pe­
wnej przysięgi przez pozwanego.

Kekurs nadzwyczajny przedłożony c. k. Trybuna­
łowi najwyż., odrzucony został przez tenże Trybunał 
z uwagi, że według § 495 ust. sąd. w razie dozwolenia 
przywrócenia upadłego terminu, bez względu czy takowe 
dozwolone zostało bezwarunkowo lub warunkowo, ustaje 
dalszy sądowy bieg sprawy restytucyjnej i odwołanie 
się do Sądów wyższych jest niedopuszczalne.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
9 grudnia 1880 1. 13.030). J. L .

Od uchwały Sądu krajowego w yższego, którą zatwier­
dzono lub zmniejszono grzyw nę, nałożoną z powodu  
ubliżającego godności Sądu wyrażania się w  sprawie 
karnej, dalsze odwołanie się do Trybunału kasacyjnego 

jest niedopuszczalne.
W sprawie karnćj akademika Jana  W. przeciw 

Kudolfowi W. kwestorowi Uniwersytetu, o obrazę czci 
z § 487 ust. karn., uwolniony został Kudolf W. w myśl 
§ 259 lit 3 post. karn. od oskarżenia tak w Sądzie pow. 
m. del. we Lwowie, jakoteż w Sądzie krajowym jako 
apelacyjnym.

Przeciw orzeczeniu apelacyjnemu wniósł Jan  W. 
zażalenie, które rez. Sądu pow. z d. 23 grudnia 1879 
1. 16.957 w myśl §§ 33 i 479 post. karn. jako nie­
dopuszczalne odrzucone zostało. Gdy zaś Jan  W. w za­
żaleniu tern użył wyrazów godności Sądu ubliżających, 
przeto równocześnie skazano go w myśl § 192 ces. pat. 
z 3 maja 1853 nr. 81 dz. u. p. na  zapłacenie grzywny 
25 złr. ewentualnie na 5-dniowy areszt.

Wskutek zażalenia Jana  W., zmniejszył Sąd wyższy 
we Lwowie uchwałą z 30 marca 1880 1. 7864 grzywnę 
na 10 złr. ewentualnie 2 -dniowy areszt, z uwagi, że 
Jan  W. działał w błędnćm pojęciu ustaw i przysługu­
jących sobie praw, że dalej młody wiek rozdrażnienie 
żalącego się poniekąd usprawiedliwia.

Wniesione przeciw temu orzeczeniu zażalenie ka­
sacyjne Jana  W., odrzucone zostało uchwałą Sądu kra­
jowego karnego z 28 czerwca 1880 1. 8922 jako nie­
dopuszczalne.

Od tej uchwały wniósł Jan W. rekurs, a Sąd 
wyższy przychylając się do tego reku rsu , z uwagi iż 
nadzw. rekurs od orzeczeń, na* zasadzie cyt. § 192 wy­
danych, nie jes t  zabroniony, uchwałę Sądu kraj. do 
1. 8922 zniósł i sprawę najw. Trybunałowi do rozstrzy­
gnięcia przedłożył.

Najw. Trybunał kasacyjny odrzucił jednak zażalenie 
Jana  W. jako nienadające się do urzędowania, albowiem 
kara porządkowa nałożoną została przez Sąd karzący 
w karno - sądowem postępowaniu w sprawie o przekro­

czenie, zatem odwołanie się do Trybunału kasacyjnego 
w niniejszym przypadku ustawą nie jest dozwolone, 
zwłaszcza że procedura w sprawach karnych w ogóle 
nie zna prawnego środka nadzwyczajnej rewizyi. Nie 
zmienia stanu rzeczy okoliczność, iż niższe Sądy w uza­
sadnieniu swych orzeczeń powołały się na § 192 pat. 
z 3 maja 1853 nr. 81 dz. u. p., a nie na ustawę karną, 
albowiem okoliczność ta cywilno - sądowój ingerencyi 
najwyż Trybunału uzasadnić nie może, gdyż takowa 
w sprawach karnych bezwarunkowo jest  wykluczoną.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
21 kwietnia 1881 1. 4375). Str.

Orzeczenia c. k. Trybunału kasacyjnego.
Strzelba do składania jako broń zakazana (§ 3 patentu 
z 24 października 1853). Orzeczenie z 6 grudnia 1880 

1. 11843. (Ogłosz. urzęd. pod nr. 298).
B., u którego znaleziono strzelbę do składania 

został wyrokiem Sądu obw. w Wiener Ńeustadt uznany 
winnym kradzieży, zaś od oskarżenia o przekroczenie z §§ 2 
i 8 ces. pat. z 24 października 1852 uwolniony z powodu 
że strzelby do składania nie są bronią zakazaną.

Trybunał kasacyjny przychylił się do zażalenia nie­
ważności przez Prokuratoryą rządową wniesionego i zasądził 
oskarżonego za posiadanie strzelby do składania w myśl 
§ 3 2  powołanego patentu na grzywnę 5 złr. a. w. względnie 
na karę 24 godzin aresztu, z następujących powodów: 
Według § 2 pat. z 24 października 1852 jest wszelkie 
narzędzie, które nie służy do wykonywania sztuki lub rze­
miosła, ani do domowego użytku, a dając się łatwo ukryć 
do podstępnych napadów, użytem być może, bronią zaka­
zaną. Ze zaś pod to pojęcie podpada strzelba do składania, 
nie ulega wątpliwości, zwłaszcza gdy takowa w niczem nie 
ustępuje strzelbie w lesie ukrytej, jaką ustawodawca w § 2 
powołanego patentu jako przykład określonej tamże zaka- 
zanój broni wymienia. W  obec tego należało przychylić 
się do zażalenia nieważności w myśl § 288 1. 3 post. karn.

Ksiąga orzeczeń c. k. najwyższego Trybunału 
sprawiedliwości

Nr. 110.
Przyjęcie ubezpieczenia przez Towarzystwo ubezpieczeń 
wyłącznie tylko na wzajem ności oparte, nie jest czyn­
nością handlową po m yśli art. 371 ustępu 3. kod. h. — 
Towarzystwa ubezpieczeń wyłącznie tylko na w zaje­

mności oparte nie są spółkami kandlowemi. 
Orzeczenie to opiera się na następujących powodach: 
Jak  wiadomo istnieją wprawdzie w Austryi przepisy 

administracyjne, które stanowią o potrzebnem do zakłada­
nia towarzystw ubezpieczeń przyzwoleniu i normują nadzór 
zwierzchniczy Państwa, tudzież obrót ich majątkiem, jak 
to w szczególności czyni regulamin rozporządz. min. z 18 sier­
pnia 1880 r. 1. 1 10  dz. u. p. ogłoszony; jednakże pod wzglę­
dem natury prawnej kontraktu o ubezpieczenie, którego 
i ustawa handlowa nie uwzględniła, dotąd jeszcze ciągle 
rozstrzygają postanowienia kod. cyw. (§§ 1287 do 1392).

Pierwszem pytaniem, które tutaj rozwiązać należy, 
jest to, czy ubezpieczenie za opłatą premii, uskutecznione 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, jest także po 
myśli art. 271 ustęp 3 k. h. samo przez się przedmiotową 
czynnością handlową. Pytanie to było już przedmiotem 
dyskusyi przy obradach nad kodeksem handlowym, przy 
których jednak większość komisyi norymberskiej (ob. pro­
tokóły str. 5056) takowe uchyliła. Jakkolwiek odnośne



protokóły nader są cennym materyałem do interpretacyi 
kodeksu handlowego, szczególnie tam, gdzie rozchodzi się 
o zbadanie dążności, jaka ustawodawstwu przewodniczyła, 
to jednak opieranie się jedynie na nich nie byłoby dosta- 
tecznem, lecz należy wywieść odpowiedź tylko z pojęcia 
kontraktu o zabezpieczenie i z rdzennego charakteru czyn­
ności handlowój w ogólności.

Kontrakt zabezpieczenia jest według § 1288 k. c. 
umową, mocą której bierze kto na siebie szkodę, która 
drugiemu bez jego winy wydarzyćby się mogła i obowię- 
zuje się, za pewną cenę dać mu umówione Wynagrodzenie.

Już zamieszczenie postanowień o tym kontrakcie 
w rozdziale o kontraktach losowych, mających tę cechę, 
że strouy przypadkowi pozostawiają rozstrzygnienie, która 
z nich z kontraktu korzyść odnosi, dowodzi, że i nasze 
cywilne prawo pojmuje kontrakt zabezpieczenia jako umowę 
spekulacyjną. Do tego jednak i to należy, by świadczenie 
wzajemne ubezpieczonego było ściśle oznaczonem i by tenże 
po nad takowe żadnej dalszśj nie ulegał odpowiedzialności.

Tak samo i handlowe prawo w całej swej treści rdzeń 
pojęcia czynności handlowej, opiera na spekulacyi, na 
nadziei osiągnięcia zysku, czyli pomnożenia mienia, 
a gdzie tego celu nie ma w czynności prawnej przynaj­
mniej po jednej stronie, nie może być mowa o czynności 
handlowej.

Wzajemne zaś ubezpieczenie polega' na zgodnej woli 
kilku osób, ponoszenia, spoinie szkody, którąby jedna z nich 
ponieść mogła w skutek zdarzenia przypadkowego, a celem 
premii z reguły z góry płacić się mającej jest tylko przy­
sporzenie funduszu na pokrycie zeń szkody, jakaby w pe­
wnym okresie czasu wydarzyć się mogła któremu z człon­
ków stowarzyszonych. Celem takiej umowy nie jest przeto 
nabytek mienia, lecz raczej utrzymanie już istniejącego; 
każdy członek jest ubezpieczonym pod względem swojej 
szkody, a zarazem ubezpieczającym szkodę reszty ; wkładka 
uiszczać się mająca nie jest premią po myśli § 1288 k. c., 
z której uiszczeniem ustaje wszelka dalsza odpowiedzialność 
ubezpieczonego, a która w wypadku, gdy szkody wynagro­
dzić się mające nie dosięgają wysokości wpłat, jest zyskiem 
ubezpieczonego, — lecz jest ona tylko zaliczką, a ubezpiecza­
jący odpowiada nadto przy wzajemnem ubezpieczeniu w czę­
ści krotnej za szkodę innego członka, o ile jej nie pokry­
wają uiszczone zaliczki, ma zaś także prawo udziału 
w ewentualnej nadwyżce i otrzymania przypadającej z niej 
nań części w formie oznaczonej.

W tem prawnem zapatrywaniu nie zmienia ewentualne 
statutowe umorzenie funduszu założenia, lub przysporzenie 
funduszu rezerwowego, pozostającego, jak długo trwa 
spółka, własnością wszystkich członków. Jeżeli zaś prócz 
ubezpieczonego są stałymi członkami także kapitaliści, któ­
rzy w zamian za ryzyko swego kapitału mają osobny udział 
w zysku, wówczas nie masz już wzajemnego Towarzystwa 
ubezpieczeń, lecz jest spółka mięszana, do której zasady 
o tamtym nie mają zastosowania.

Gdzie tedy stowarzyszenie składa się wyłącznie tylko 
z wzajemnie ubezpieczonych, a premia nie jest stałą bez 
dalszćj odpowiedzialności, tam zachodzi w umowie brak 
znamion kontraktu ubezpieczenia z § 1288 kod. c.yw, 
równie jak przedmiotowej czynności handlowej; po­
mimo tego jednakże czynność podmiotowo może być han­
dlową po stronie ubezpieczonego, np. kupca, który prowa­
dząc przedsiębiorstwo, zabezpiecza swe towary w wzajemnem 
Towarzystwie ubezpieczeń.

Gdy zaś przedmiotem art. 271 kod. handl. są tylko 
przedmiotowe czynności haudlowe, przeto okazuje się uza- 
sadnionem zapatrywanie, że zabezpieczenie przez wzajemne 
Towarzystwo ubezpieczeń za opłatą premii nie ulega po­
stanowieniu ustępu 3 tegoż artykułu.

Przechodząc do drugiego pytania, ażali wzajemne

Towarzystwa ubezpieczeń jako spółki handlowe traktowane 
być winny, to i tu znów najgłówniejsze znamię każdej spółki 
handlowej przed oczyma mieć należy. Podstawą tychże jest 
wszędzie myśl, że stowarzyszenie się osób w tym celu 
przyszło do skutku, by zawierać z osobami trzeciemi czyn­
ności do zarobku zmierzające.

Jawnej spółce handlowej (art. 85), spółce komandy­
towej (art. 150) i spółce komandyto wej na akcye (art. 173) 
juz ustawa stawia jako cel, prowadzenie czynności handlo­
wych, a gdy zabezpieczenie wzajemne po myśli art. 271 
ust. kod. handl. przedmiotowo nie jest czynnością handlową, 
przeto już tem samem takie Towarzystwo nie mogłoby do 
tój kategoryi być zaliczonem. Lecz i do spółek akcyjnych 
nie możnaby zaliczać Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
chociażby dlań taką obrano formę; każdą bowiem spółkę 
handlową a więc i spółkę akcyjną, zakłada się w tym 
celu, by zawierać czynności z trzeciemi osobami po za To­
warzystwem jako osobą prawną stojącemi, podczas gdy 
Towarzystwo ubezpieczeń ogranicza swą działalność tylko 
na wewnątrz, na koło swoich własnych członków, o ile 
nie rozchodzi się tylko o prywatno - prawną lokacyą jego 
funduszów, a osiągnięcie zysku przewyższającego pokrycie 
potrzebnego funduszu rezerwowego wprost jest wykluczone. 
Nie może też żadnego mieć wpływu na prawną naturę 
wzajemnego Towarzystwa ubezpieczeń, gdy czynności swe 
załatwia w formie kupieckićj, i wybór swego zarządu, swe 
prawa i obowiązki na wewnątrz i na zewnątrz, tudzież 
rozwiązanie i likwidacyą Towarzystwa urządza według prze­
pisów dla spółek akcyjnych wydanych, jak też dotąd To­
warzystw wzajemnych ubezpieczeń nigdy do rejestru han­
dlowego nie wpisywano.

To samo ma zastosowanie jak się to prze2 się rozumie, 
w wyższym jeszcze stopniu do zakładów wzajemnych ubez­
pieczeń pod zarządem publicznym zostających.

Zapatrywanie to potwierdza także powołane już roz­
porządzenie ministerjalne z d. 18 sierpnia 1880 r., które 
w szczególności temu zapobiega, iżby wzajemne towarzystwa 
ubezpieczeń nie mogły przyjmować charakteru towarzystw 
zarobkowych, wzbraniając w § 19 rozdzielania nadwyżki 
przed spłatą funduszu założenia i przed utworzeniem w wy­
maganej wysokości funduszu rezerwowego, a zakazując 
wyraźnie w § 13 przyjmowania asekuracyi zysków innych 
towarzystw.

Koniecznym jest tedy także wniosek, że Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń nie są spółkami handlowemi.

(Uchwała z 30 marca 1881 1. 834 z r. 1880).

Zasady najwyższych orzeczeń.
Prawo w ekslow e.

1. Osoba, którćj oddano w eksle  na zastaw, nie jes t  upra­

wnioną do zaskarżenia sumy w ekslo w ćj. (Orz. z  17 lutego 1881 

1. 411 J u r . Z tg . nr. 20)

2 . K.to w  złój wierze lub ciężkiego niedbalstwa zaginiony  

lub umorzony w eksel n a b y ł ,  nie może dochodzić praw z tytułu 

posiadania weksla  (art. 36). N a  rzecz akceptanta w eksei żyrow any  

być może tylko przed terminem płatności (art. 10). (Orz. z 2 marca 

1881 1. 496 J u r .  Z tg .  nr. 21).

3. Spór o unieważnienie nakazu w e k s lo w e g o  należy do 

Sądu kauzalnego jako rzecz w ekslow a (orz. z 4 czerwca 1879

1. 6094 G erichts-Z tg . nr. 39).

4. Przy ocenieniu legitymacyi do zaskarżenia wekslu, ob o -  

jętnćm jest, ażali w eksel znajdował się w posiadaniu osób na 

wekslu  nie wymienionych. (Orz. z 2 grudn. 1880 1. 11621 G. Z t .
nr. 39).

5. Żądanie o złożenie kaucyi auktorycznśj  w  sporze w e­

kslow ym  jest niedopuszczalne. (Orz. z 20 kwietnia 1881 1. 4348 

J. BI. nr. 23).



Prawo handlowe.
1. Zarzut, przez p o zw an y ch  reprezentantów stowarzyszenia  

o nieograniczonej poręce podniesiony, ze przy zaciągnięciu p o ­

życzki postanowienia statutów nie b y ł y  przestrzegane, nie uwła­

cza prawu wierzyciela, zastrzeżonemu §  72 ust. o stow. (Orz.

z 28 maja 1879 1. 4122 G er.-Z tg . nr. 39).

2. Przeniesienie terminatki tyczącej  się dostarczenia oko­

wity, ocenione b y ć  ma w  myśl art. 304 wedle ustaw k ra jo w y ch ;  

przeciwny zwyczaj h an d lo w y nie ma żadnego skutku prawnego.

(Orz. z 28 maja 1879 1. 6486 G er.-Z tg .  nr. 41).

3. Przedłożenie ksiąg han dlow ych  zażądane b y ć  może już  

w pozw ie (art. 377, (Orz. z 25 września 1879 1. 10559. G er.-Z tg . 

nr. 41).

4. W y ra źne  zobowiązanie się pozwanego, iż  dłużną kwotę  

nadeśle do miejsca pobytu powoda, nie uzasadnia w  sprawach  

h andlow ych kompetencyi u m ow y (art. 325. ust. k. i § 43. n. ju r .)  
(Orz z 7 stycznia 1881 1. 14220 G er.-H alle  nr. 11).

5. W y r o k  w ydany przeciw firmie bandlowój w ykon an y być  

może przeciw spólnikom  tćjże firmy. (Orz. z 11 czerwca 1879 

1. 5170 J. B , nr. 20).

6. Pytanie, czy uprawniony do sprzedawania towarów en  
d e ta il w  myśl. art. 50 tow ary en gros  przyjm ować może, oce­

nione b y ć  musi w  każdym poszczególnym przypadku. (Orz. z 3 

marca 1881 1. 1494 J . B .  nr. 2r).

Korespondencye.
(Oryginalne korespondencye ,,Przegl. sąd. i  adm.“)

R a d o m yśl 29  m aja.
Podnoszę rzecz, wymagającą koniecznie zmiany. We­

dług rozporządzenia minist. z d. 5 czerwca 1869 1. 2354, 
stanowiącego prawidła dla Gralicyi względem języka urzę­
dowego w służbie wewnętrznej i korespondeneyi z władzami, 
służyć ma do korespondeneyi z władzami, urzędami i Są­
dami niekrajowymi, lnb krajowymi ale wojskowymi, bez­
względnie język niemiecki. Ztąd poszło, że żandarmerya, 
mająca organizaeyą wojskową, używa w korespondeneyi 
z władzami nawet cywilnemi w kraju wyłącznie języka 
niemieckiego. Że nie jestto wcale z dobrem służby zgodne,— 
a z tego tylko stanowiska kwestyą tę tutaj omawiam —  przy­
zna każdy, kto ma sposobność czytania raportów, przez 
posterunki żandarmeryi w kraju naszym składanych. Naj­
częściej stylizowane niejasno, w sposób chaotycznie zagma­
twany, rażąco grzeszące przeciw prawidłom języka, mało 
wyczerpujące, są one najwyraźniejszem świadectwem wido­
cznego łamania się ich autorów z trudnościami obcej sobie 
mowy. I nie ma wcale w tóm nic dziwnego. Żandarmerya 
rekrutuje się przecież z krajowców, którzy wprawdzie uczyli 
się po niemiecku, lecz całkiem naturalnie językiem tym 
obcym a nie macierzystym nie władają tak biegle, aby 
w nim myśli swe z równą jak w swym własnym języku 
łatwością, z zupełną swobodą pisemnie wyrazić. Ztąd też 
dla formy zewnętrznej cierpi rzecz sama, cierpi służba, 
bo nie rozchodzi się nam oczywiście o wdzięki s ty lu , ale 
o to, że żandarm nie mogąc się należycie w obcym języku 
wypisać, krępowany uciążliwą formą, jest przezto w swych 
raportach mniej wyczerpującym, sprawozdania jego i do­
niesienia są częstokroć niejasne, w stylizacyi dwuznaczne, 
niek;edy nawet w najważniejszych ustępach niezrozumiałe, 
których właściwego znaczenia dopiero z osnowy całości 
domyślać się i takowe odgadywać trzeba. Jako próbkę, da­
jącą poniekąd wyobrażenie o zewnętrznej formie niemieckich 
raportów żandarmeryi, przytaczam wyjęte z nich niektóre 
ustępy, w porównaniu do wieln innych raportów mniej 
jeszcze rażące, bo czerpię tylko z aktów, które obecnie 
mam pod ręką:

1. Nach den Forschungen soli Johan K ora  sum  A n -  
dreas M ichalik gegangen und hat ilim die entwendete 
Barste abgegeben, hingegen ihm den Pelsw erk, welchen

er zum seitweiligen Gebrauch ubernommen hatte, ge- 
schenkt wurde und nom Bienste entlassen worden ist.

2. Gendarm N . N . begab sich a u f die Nachfor- 
schung und hat von dem M ateas B ury  erfahren , dass 
dieser Ferkel d u r c h  d e n  J o h a n  Banek und M artin  
K ulik  non Brsesław  bis nach Wylow g e b r a c h t  h a b e n  
u n d  a n g a b ,  dass er selbst dabei anwese:id w ar , wie 
der Beschadigte dahingekommen ist und seinen Ferrkel 
abgenommen habe.

Należałoby tedy konieczhie domagać się zmienienia 
przewiedzionego na wstępie rozporządzenia minist. w tym 
kiernnku, aby do korespondeneyi przynajmniej p o s t e r u n ­
k ó w  źandarmeryjnych z władzami cywilnemi w kraju słu­
żył język polski. Byłoby to tćm właściwsze i słuszniejsze, 
iż żandarmerya, jakkolwiek wojskowo uorganizowane ciało 
stanowi, jest wszakże z przeznaczenia swego przedewszy- 
stkićm krajową strażą, podlega też we względzie służby 
bezpieczeństwa publicznego c. k. władzom administracyjnym 
powiatowym i krajowym, z których pierwsze, t. j. Starostwa 
powiatowe słnżbą bezpieczeństwa, przez posterunKi żandar­
meryi pełnioną, kierują i nad takową czuwają (§ 3 nstawy 
z 26 lutego 1876 nr. 19 dz. u. p.). Czas więc jnż wielki, 
aby istniejącą dotychczas anomalią pod względem języka 
korespondencyjnego usunąć. Sprawę tę, której wagi od­
mówić nie podobna, polecić wypada naszej delegacyi do 
uczynienia odpowiednich w tej mierze kroków. Życzliwy 
obecnie dla kraju naszego skład gabinetu pozwala tuszyć, 
iż takowe nie pozostałyby może bez skutku.

Ksawery M usiałowics, adjnnkt sad.

Przypisek Uedakcyi. Zdaniem naszśm żandar­
merya już wedłng rozp. z r. 1869 sprawozdania i donie­
sienia swe do władz administracyjnych obowiązaną jest 
czynić po polsku. Nie jest ona bowiem władzą wojskową, 
gdyż podlega Ministerstwu obrony kraj. — a wszystkie 
władze podlegające Ministerstwu obrony kraj. według § 1 
rozp. z r. 1869 mają urzędować po polsku. Poszlibyśmy 
tedy jeszcze dalój w żądaniu t. j. nie żądalibyśmy zmiany 
lecz wykonania istniejącego przepisn.

B e c e n z y e .
Sam m lw ng der n a ch  gepflogener óff. V erh a n d lu n g  geschóp ften  

F rk e n n tn is s e  des k. k. R eichsgerich tes von A n to n  H y e  
R it te r  von  G luneck. V  Theil.
Piąty tom wydawanych przez Hyego orzeczeń Try­

bunału Państwa mieści w sobie orzeczenia z r. 1879 i 
188Q. Wydawca poprzedza takowy jak zwykle przedmową, 
w której zbiera i zestawia zasady już nietylko orzeczeń 
z tych lat, lecz w ogóle od początku istnienia Trybnnału. 
Systematycznie dzieli judykaty na 3 kategorye t. j. roz­
strzygnięcia sporów kompetencyjnych, rozstrzygnięcia o żą­
daniach urzędników i rozstrzygnięcia o prawach obywateli 
o naruszenie praw politycznych, konstytucją zagwaranto­
wanych.

Na uwagę zasługują szczególnie orzeczenia o sporach 
kompetencyjnych między władzami administracyjnemi i Są­
dami, a następnie szczególnie dla nas ważne są orzeczenia, 
odgraniczające zakres działania władz autonomicznych i 
rządowych. Dla urzędników orzeczenia z okazyi zażaleń 
tychże wydane, zawierają w sobie prawdziwy skarbiec 
kazuistyki. Ogólne znaczenie mają wszelako judykaty o 
prawach obywatelskich. I  tak np. z pomiędzy zawartych 
w Y tomie orzeczeń, zasłngnją na uwagę znane orzeczenie, 
uznające, że Rząd wydalając lichwiarzy z Wiednia, naruszył 
prawo wolności przesiedlania się; dalej również znane orze­
czenia o języku ruskim w Gralicyi . o prawie Ministerstwa 
do reformowania orzeczeń antonomicznej Rady szkolnój kra- 
jowćj w Gralicyi. Wydawca kończy swą przedmowę życze­
niem, aby zbiory te były przyczynkiem do pożądanćj
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kodyfikacyi prawa administracyjnego w Austryii wyrażą zda­
nie, iż najgłówniejszą wadą ustroju Trybunału Państwa 
jest tegoż charakter czysto akademiczny.

Cóż z tego —  woła autor —  że Trybunał orzeka, 
iż ta lub owa władza naruszyła prawo konstytucyą zagwa­
rantowane, skoro orzeczenie władzy nie może byó cófniętćm, 
krzywda naprawioną. Podnosząc owe wadliwości ustroju, 
autor zapytuje, czy dzisiejsza konstytucyą polityczna jest 
tego rodzaju, żeby można się spodziewać zmiany w tym 
właśnie kierunku? Odpowiadając sobie, że nie, kończy sło­
wem: W ollen wir lieber warten! Ustawa o Trybunale 
Państwa jest jak wszystkie ustawy zasadnicze, dziełem 
stronnictwa „wiernokonstytucyjnego" w tegoż najświetniej­
szym rozkwicie, za t. zw. Burgerministerium. Dziwnśm się 
to wydać musi, że autor, jeden z filarów tego stronnictwa, 
za złe ma obecnej konstellacyi właśnie to, iż nie chce 
zmienić ustawy, przez stronnictwo przeciwne wydanej —  a 
autor chce czekać na przyjście napowrót stronnictwa swego 
do władzy, aby naprawiło swoję własną ustawę!

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 31 maja do 6 czerwca 1881.

( W nawiasie wskazana liczba urzed. Gazety Lwowskiej).

W yszczególnienia. Minister Dr. Julian D u n a j e w s k i  
ja ko kawaler oideru żel. korony I  kl. otrzymał godność tajnego 
radcy. —  O ficya ł  krak. wyż Sądu kr. Jan U d r y c k i  za gorliwą  
i pochwalnie  uznawaną słu żbę z ło ty krzyż zasługi.

Mianowania. Praktykan t sądowy Tom asz L u b ic z  P a j  ą- 
c z k o w s k i  bezpł. auskultantem.

P rzen iesien ia . K o m . pow. W in c e n ty  P o l  z Brzozow a do 
K o lb u s z o w y .  —  K o n c y p i s t a  Nam . Juliusz Z u l a u f  do Brzozowa.

Opróżnione posady. 2 adjunktów sąd. w  R o p c z y c a c h  
i 2 adj. sąd. w  R ze s zo w ie  ewentualnie w innćm miejscu.

U padłości. Majer P e r l m u t t e r  kupiec  w  Zbarażu ; uchw.
S. o. w  Tarnopolu z 23 maja 1. 6953; k. k. sędzia p. L ink , t. z. 
adw. Dr. H o ro w itz  w Tarnopolu, zgł. do 23 sierpnia, likwidacya  
30 sierpnia o 10 rano w Zbarażu (125).

U w aga (do upadł.). W  kon k. Józefa M a h l a  w e Lw ow ie  
st. zarz. Dr. Jan Dobrzański, zast. K a ro la  M i c h a ł k o ; kom. konk.  
radca W e s o ło w s k i  (126).

H iew łasnow oln i. Jó zaf B o r y  c z  k  a ze Swarzowa mam.;  
kur. Franciszek Gola m ; uchw. S. o. w  Tarnowie  z 12 maja 1. 5886, 
o gł.  S. p. w  D ą bro w y z 24 maja 1. 4368 (123). —  Semen G e n i k  
z Berezowa wyżnego marn. ; kur. Jurko G e n ik :  uchw. S. o. w  K o ­
ło m y i z 10 marca 1. 1846; o gł.  S. p. w  Peczyniżynie z 26 k w i e ­
tnia 1. 2177  (125).

Ogłoszenia urzędowe.

l .  4863. O g ł o s z e ni e .  u  106.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowo-wekslowy w Prze­

myślu ogłasza, iż dnia 28 kwietnia 1881 wykreśloną zo­
stała z rejestru handlowego firm spółkowych, firma:
S. Wahrhaftiga wdowa i syn (S. Wahrhaftigs Wittwe 
& Sohn), a natomiast wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczyeh, firmę: S. Wahrhaftig syn (S. Wahrhaftigs 
Sohn), handel bławatny w Jarosławiu.

Przem yśl 4 m aja 1881. Trusz.
l . 6437. Protokółowanie firmy. l . 107.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 
ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyń- 
czych, firmę: „Aleksander Kozłowski", dla przedsiębiorstwa 
propinacyjnego i młyna w Ochrymowcach w pow. zbarazkim.

Tarnopol dnia 11 m aja  1881.

l . 15.343. O głoszenie. l .  ios.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 
niniejszóm, że firma: Józef Kurzweil, szynkarz we Lwowie, 
w rejestr handlowy dla firm pojedyńczyeh dnia 1 kwietnia 
1881 została wpisaną : przy niśj uwidoczniono, że właści­
ciel tej firmy Józef Kurzweil takową swem imieniem i na­
zwiskiem podpisywać będzie.

Lwów dnia 9 kwietnia 1881. Teodorowicz.
l . 3170 Ogłoszeni e.  l . 109.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie poleca 
wpisanie do rejestru dla firm pojedyńczyeh, firmy: „Stiss- 
mann Peltz“, którą tenże używać będzie jako spekulant 
pieniężny w Krakowie, podpisując takową: „Siissmann 
Peltz“.

Kraków 11 lutego 1881.

l . 7647. Ogłoszenie.  l .  ho .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie poleca 

wpisanie do rejestru dla firm pojedyńczyeh, firmy: „Leib 
Heller", którą tenże używać będzie jako właściciel bro­
waru piwnego w Gidowie, podpisując takową: Leib Heller.

Kraków dnia 26 marca 1881.

l .  33.385. Og ł o s z e ni e .  l .  111.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że firma: „Gorzelnia parowa i młyn parowy 
w Siebieczowie", w rejestr handlowy dla firm pojedyńczyeh 
dnia 19 lipca 1880 wpisąną została, a przy niej uwido­
czniono, że właściciel tejże firmy Stanisław Polanowski 
takową swem imieniem i nazwiskiem pod napisem: „Go­
rzelnia parowa i młyn parowy w Siebieczowie" podpisywać 
będzie.

Lwów dnia 24 lipca 1880. Teodorowicz.
l . 12.181. O g ł o s z e n i e .  l . 112.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie poleca 
wpisać w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych , przy firmie Towarzystwa zaliczkowego w Białej, 
iż na zgromadzeniu ogolnem, odbytem dnia 24 kwietnia 
1881 na przeciąg trzeelnetni wybrani zostali: Józef Szpo- 
rek jako dyrektor kasy i Wincenty Kołarzik jako dyrektor 
kontroli, którzy w imieniu Towarzystwa następnie podpi­
sywać będą: Józef Szporek, W . Kolarzik.

Zarazem poleca wykreślenie z rejestru przy firmie 
tegoż Towarzystwa b. dyrektora kasy Ludwika Chrapczyń- 
skiego i b. dyrektora kontroli Józefa Czerniewicza.

Kraków dnia 20 maja 1881.

Sprostowanie pomyłki drukarskiej.
W nrze 22 Przeglądu sąd. i adm. w korespondencji 

z Krakowa, poświęconej sprawie konwersji długów hypot., 
na str. 183 w kolumnie 2. w wierszu 28 przez opuszczenie 
słów: „ z h y p o t e k i  u s u n ą ć i  n a  j e j  m i e j s c e  i n n ą  
w i e r z y t e l n o ś ć " ,  odnośny ustęp stał się niezrozumiałym 
i takowy brzmi w właściwej osnowie:

,,a) iż właściciel hypoteki bez wpływu'.woli wierzycieli 
uciążliwą wierzytelność z hypoteki usunąć i na jćj miejsce 
inną wierzytelność równie wysoką a mnićj uciążliwą wsunąć 
może“.

T r e ś ć :
O  znaczeniu i skutkach orzeczeń najw. T ry b u n a łu  sprawiedliwości w  procesie cywilnym. W y k ł a d  habilitacyjny Dra A le ksa n dra Jan o-  
wicza. —  Poglą d na zasady i treść nowego projektu procedury cywilnćj przez prof. Dr. A u gu sta  Balasitsa. —  Przegląd tygodniowy. —  
P r aktyka sądowa. —  Orzeczenia Trybunału  kasacyjnego. —  K się g a  orzeczeń najw. T ry b u n a łu  sprawiedliwości. —  Zasady najwyższych  

orzeczeń. —  Korespondencya. —  R ec e n z ya. —  W iad om ości urzędowe. —  O g ło s zen ia  urzędowe.

R e d a k t o r  odpow. Dr. Ern est  Till. Z  Drnkarni L u d o w ć j  we L w o w i e ,  pod zarz. Stan. Baylego.


